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Bo Obywateli SEiasia Krakowa i 
Jego Okregu! 
Podpisany Gubernator Galicyi wraz z Okręgiem 
Krakowskin do Gabcyi przyłączonym podaje niniej- 
eyi przyłączonym podaj j 
Szén do powszechnćj wiadomości, że przybywszy 
Wczoraj do Krakowa, zarząd cywilny miasta i jego 
Okręgu objął, przez co działolnosć Komuissyi Na- 
Wyrnój z doien dzisiejszym ustaje. | 
„| W celu dalszego urządzenia Administracyi kra- 
Jù otrzymał Gubernator w skutek Najwyższej uchwa 
J z dnia 30 Lipca b r. iostrukcyę następującej 
resci; : 
Kraj etbernator uda się nasamprzód z Wiėdnia do 
żeś ua, i ustanowi lamże prowizorycznie, — to 
zasa datid będzie mogło Naśląpić pergames aii na 
foko jn dapi ua prze pisanych — dla ustalenia 
ny wybór g urządku i bezpieczeństwa, przez s ol 
Siadłye meli miasta HF ladze Rom- 
miunauq czy o. a miasta W ludzę Rom 
ion Dotychczasow, Dyrekcya Policyi zostanie znie- 
b 4, a uriykuley przy tejże posłanowieni o ble 
ję! mogli być uzyci przy Radzie Niejskićj, o ale 
- JK bowych obywiązków zdolnymi się o- 
Co sie tyczy Administra. 
Aav Edra Istra: 
zd polityczoym przywróci 4 
r Í je ` 3 i diego 
da M, > Je i Ganiuje Rede Admini- 
Zat» w sposob et WY odpowiedni. 
tych amie się połów z posiadaczami dóbr prywa- 
tia) obwodzie sprawą względem wynagrodzenia 
sunkó za zniessoną pańszczyznę l uregulowanie slO- 
nią Ko włościańskich; przyscąpi dalej do urządze 
obw I oszczędności w Krakowie i przyłączenia 
redyją yy kowskiego do Galicyjskiego. Instytutu 
a kep 879 tudzież do oddzielenia majątku mia- 
Krakowa od | NU AN; i å 
Uorganizo Pao We PYRA kraju, nakoniec 
A waola Gwardyi Ni i 
*Fzylów M a Gwardy! zj Wał , 
nasz miłą Teezyt Najjośniejszy Pan , Cesarz i Król 
AAAI a przypomnieć, „Ażeby w obwodzie 
ego jak z ano w Administracyi języka pol- 
wach, A u Języka urzędowego we wszelkich spra- 
tralnemi ak! korrespondencyę z Władzami cen- 
e jezyka m; iedniu ; Tniektóremi postrunnetni, któ- 
eyka Niemieckiego uży wają 


u 

ad A Edem rzyłyczenia ahv odu Krakawskie- 

prae ieyjskicga Instytutu kredytowego ma 

Dyrekoek przyłączenie to zależeć od przyzwolenia 
V! tegoz Instytutu; Dyrekcya wszakże została 


yi obwodu pod wzgłę- 
auhernotur Słalua gui 


zwolenia i do ułożenia innych w.runków w myśl 
ustaw swoich z zachowaniem tylko giównej zasady, 
ażeby pozyczka w listach zastawnych na dobra u- 
dzielona w pierwszój połowie wartosci hypoteki zu- 
pełne znalazła bezpieczeństwo. 

Na miejsce Koomussyi Nadworaćj ustanowi Gu. 
bernator nakoniec przed swoim odjazdem do Lwo 
wa że Swego ramienia Komnissyę Rządową, która 
aż do zupełucgo uorganizowania całój prowincyi po- 
dlug uchwał sejmowych pod jego bezpośrednim kic- 
ruokien działać będzie Gubernator jest upoważ- 
nionym częścią przy tój Kommissyi, częścią przy 
Radzie Adannistracyjnój użyć także urzędników e- 
xystującego podotąd urzędu obwodowego, którego 
działalność w skutek powyższych rozporządzeń u= 
stanie * 

Oto jest treść mojój instrukevi, z której może- 
cie się przekonać io ducha, który ją dyktował, i 
o chęciach jakie Rząd ma ku Wam 

Najgorętszóm jest mojem życzeniem, wszystkie- 
mi siłami przyrzymć się do tego, ażeby wszelkie 
dobro, jakie na kraj spłynać może, w zupełaćj ob- 
litości dostało mu się w udziale. Koniecznym zaś 
do tego warunkiem jest zirzymante spokcjności à 
porzadku. Władza miejsko olmyśli ku temu przy- 
zwoite środki, a będąc sama wyteżem ogólnej wo- 
li mieszkańców nie spotka sie 2 Arudności mi, któ- 
reby się pokonać nie dały, gdyż wszyscy prawi Q- 
bywatele chętne staną ka J” ohrome, nie dopusz- 
czając, ażeby ieh własna wolo nie znalazła należy 
tego poważenia ve } 

Toż sawo I Rada Administracyjna złożona z o- 
bywsteli kraju tego zastosuje się we wszystkich swych 
działanioch do jego potrzeb i życzeń , a Kommissya 
Rzadowa nakont © pod moim bezpośrednim kierun- 
kiem zostająca nie przestąpi na krok za granicę za- 
sadami koustylucyjnemi określoną 

Gdy tym sposobem wszelkie Władze działać bę- 
dą zgodnie z prawami i wolą ludu spodzićwam się, 
że wszyscy obywatele podług swego prawego uspo- 
sobienia, raczą Się przyczynić jak dotąd do utrzy= 
mania spokojności i porządku, zachowają się świśle 
podług praw storejącycha przepisów, które od Wiadz 
prawych pochodzić bedą. 


Kraków duia 19 Sierpnia 1348 r. 


WACŁAW ZALESKI 
Gubernator Galicyi. 


Nro 2727 Praes. 
OBWIESZCZENIE. 


Podaje się do powszechućj wiadomości, iż 
według doniesienia ©. K Urzędu handlowo- cel- 
nego w Wegrzeach z doia 8 b m. Nro 22, Rząd 
Królestwa Polskiego od dnia Igo Sierpnia r. b. u- 
chyhł dotąd trwający zakaz wywozu żyta i owsa, 
tudzież mąki wszelkiego gatunku. 

Kraków dnia 16 Sierpnia 1848 r. 
Z C. Kowmissaryatu Nadwornego. 
SCHLIK 
Feldmarszałek - Porucznik. 
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Wiadomości krajowe. 


KRAKOW., 


Wowy spisek w Galicyi 
czyli projek! powtórzenia okropnych zbrodni r. 1846. 


Urzędnicy w Galicyi przedsięwzięli nową rzeź 
szlachty i księży wywołać. Po długich usiłowaniach 
udało nam się zbrodnię tę wykryć dość wcześnie, 
ażeby Rząd temu zapobiegł. Obywatel $. S$. wy- 
słany na miejsce dla wyśledzenia tego zbrodniczego 
zamachu, i sprawdzenia faktów — zawezwał Radę 
Narodowę Sandecką o bliższe wyjaśnienie krążących 
pod tym względem wieści — w obwodzie Sandec- 
kim i zebrał następujące autentyczne wiadomości, 
za które Szanownćj Radzie Sandeckaićj, i tym oso- 
bom które gorliwie do wykrycia tego haniebnego 
zamachu się przyłożyły, winne publiczne składamy 
podziękowanie. Całe zaś zdarzenie przedstawiamy 
tu w dosłownem umieszczeniu odpowiedzi Szan. Ob. 
Marszałkowicza na wezwanie Nar. Rady Sandeckićj 
w tym przedmiocie uczynione — wraz z odezwą 
zbrodniczą do ludu wiejskiego. 


Rapia Odpowiedzi OL. Marszalkowicza. 
W olncść, Równość, Braterstwo. 
Szanowna Rado Narodowa! 


„W odpowiedzi na Odezwę z dnia lógo b. m., 
mnie dopićro o 10 godzinie d. 16 doręczoną, robię 
następujące sprawozdanie: 

| Dnia 6 b. m. przybył do kamienicy pod moją 
niebytność Garbiński, Aktuaryusz Doninikalny z Po- 
ręby wielkiej, „majętności Hr Wodzickiego, i o- 
znajmił urzędnikom moim, iż spieszy za pewnym 
Strażnikiem, który przejeżdżając d. 5 b. m. przez 
Porębę , miał Leśniczemu onego Państwa, nazwi- 
skiem Kochanowskiemu . przeczytać odezwę druko- 
waną, pobudzającą Włościan, do wypędzenia w d. 
29 Września r. b. wszystkich Panów, Sędziów i 
Księży z kraju, a nadto, że mu ją odpisać sobie 
zalecił, co lóż tenże natychmiast na polu gdzie wła- 
śnie w ubiorze włościańskim robotą w gruncie był 
zajęty, ołówkiem uskutecznił — Odpis tej odezwy lu 
załączam. ! 

Przytomny temu opowiadaniu w kamienicy P. 
Koszyk Sędzia Łącki zapytał o rysopis osoby lego 
Strażnika, a gdy Garbiński takowy (według opo- 
wiadania Kochanowskiego) jak najszczegółowićj po- 
dał, oświadczył, że będzie niejaki Fruziński Nad- 
strażnik, brat Organisty z Łącka, właśnie wczoraj 


(d. 5 Sierpnia) do Łącka na urlop przybyły. Gar: 
biński dodał jeszcze tę okoliczność , że Leśniczy o" 
chonowski chciał od tego Nadstrażnika kupić pisto- 
let i skrzypce, lecz że się niezgodzili. 

Na zapewnienie Koszyka, że osobą kwestyono* 
waną jest niezawodnie Fruziński, wrócił Garbiński 
do Poręby, Koszyk zaś, odjechał natychiniast do Łą” 
cka, gdzie wezwawszy ku pomocy dwóch Strażników 
finansowych uzbrojonych w karabiny, Wójta Gminy 
i Hajduka, udał się około ŁOtćj z wieczora wraz 7 
Księdzem Szlaghammerem Wikaryuszem miejsco- 
wym do domu Organisty Fruzińskiego, w celu przy” 
aresztowauia brata jego; nie zastasszy go jedna 
w mieszkalnym budynku, zaniechał dalszego posz™ 
kiwania , ani téż rzerzy jego nie przetrząsał — OT 
gani ta oświadczył, że mu niewiadomo, gdzie się 
brat znajduje. 

Nazajutrz przyszedł Nadstrażnik Fruziński do 
Koszyka z użaleniem, przeciw takiemu na niego po 
dejrzeniu, nieobecność swoją têm wyjaśniając, * 
z kolegami w Łącku, trochę sobie podpi» szy, 
snopie na sianie podczas rewizyi spoczywał. 

Po zrobionem mi nazajutrz z rana takiem spr 
wozdaniu (powróciłem bowiem dnia poprzedzając” 
go wieczorem do siebie) wysłałem jednego z urzę 
dników moich do Poręby z wezwaniem do tamtej 
szego Rządcy Szalewskiego, aby Kochanowskie8 
do Łącka do koufrontacyi przystawiono; Kochan 
wski stanąwszy, zaprzeczył toż=samości osoby FU” 
zińskiego, utrzymując nawet, iż go nigdy nie W 
dział; Fruziński przeciwnie powstawszy na nieś” 
twierdził, iż go wczoraj poznał w Porębie, i prz: 
pominał mu okoliczności towarzyszące ich spolas 
niu się, mianowicie dzień, godzinę przejazdu př 
Porębę, że on, Kochanowski, skrzypce i istojćć ! 
niego targował, ile mu za nie obiecywał; rzecz 0 
wna, Kochanowski temu przeczył, utrzymując: “ 
to wszystko stało się, ale że on przecież jego y 
zna, i że to inny Strażnik był u niego, który - 
dał owe pismo i pistolet sprzedawał? Stan cej, 
tego protokólarnie spisany, doniósł Koszyk do sj 
rzędu Obwodowego — Rządca Państwa Poręby * 
lewski także o tém zawiadomiony. „ahar 

4 mojćj strony czynię tę uwagę, że Ko 

mi J J y Jonie tę : ot „woj 
nowski uważany był od roku 1846 jako miepf po- 
a przynsjmnićj dwuznaczny i podejrzany — Ha 
rębianie wśród których mięszka w r. 1846 0 
czjli się rabunkiem i mordami. sog” 

Prosimy uprzejmie Rady Nar. Saudeckićj ° go 
jsśnienie nam następnych szczegółów, kid” tu 
gruntownego poznania przytoczonego powyż 
posłużyć mogło: f RP. 

a) Jakim sposobem Garbiński dowiedz! pedt 
zakomunikowaniu Ńochanoa skienu w mowić 


céj odezwy? f ' ostoje,” 
b) W jakich stosunkach Kochanowski TEA je 
włościanami Poręby, czyli niemożnaby WY%, jch 


miewa potajemne z nimi narady podbarzając” 
do nienawiści przeciw szlachcie i księżom” niej 
c) Upraszamy zarazem o jak najspies=h pyó- 
przedsięwzięcie śledztwa z Kochanos skim» „ zd” 
rym jak się zdaje cięży główna wina, całego pole 
rzenia i o nadesłanie nam wiadomości © S% „s, 
go dochadzenia. od) Marszalkorwy 
L Rady Narod, Sandeckićj. 
Są:z d. 17 Sierpnia 1848 r. Pró 
w zastępstwie Pro 
X. V. Serwalowś 


zesd 


Tym sposobem uzupełnienie sprawdzenia tego 
piekielnego zamachu nabierze powaei bistorycznćj i 
Stanie w rzędzie tych niepoliczonych zbrodni biu- 
rokracyi która bez ustanku knuje spiski na młodą 
wolność naszą. *) 

Odpis Odezwy do Chłopów. 
Objaśnienie Ludowi Galicyi. 

„Narodzie ślepo zakochany w swejćj bohater- 
skićj dłoni, którą się dziadowie, rodzice cieszyli! 
Oj biedaki powstające z pod jazma niewoli, w któ- 
rym jęczeliście od wschodu słońca, cały dzień i w 
nocy w poddaństwie, robocie pańskićj, a nigdy nie- 
ustanna, odrobił wyznaczony Inwentarz, winien ko- 
morne, i tak nie mógł nigdy gospodarz pozbyć ty- 
ranii swego domu przez różnych łotrów pod nazwi- 
skiem policyana 2 Dowmii, Hejduka z dworu. Ko- 
Ścielnik z naukami, pod pozerem religii, czerpali o- 
Matki krople krwi, orodził się człowiek, od niego 
zapłać; umarł, od niego zapłać, zeni się, od we- 
Selə» zapłać, kartki ślubu i t d, wszyscy czerpią Z 
ludu. jak wrówka przetapia żywicę za mirę, tak 

iédny naród jęczy wniewoli szlachty i księży, któ- 
zy to dręczą sposobami zdradzieckiemi przez swo- 
ich Sędziów. Oj święty Cesaczu i twoje rozporzą- 
tenia, jak kochasz twój naród, że opuściłeś swoją 
siedzibę i trujesz swoje godziny na przychylność ku 
śwoim ludziom Wiemy my, jako wierni twoi pod 
(ANI, olfiarujemy nasze majątki, nasze dzieci, żony 
l wszystko ro mamy, chcemy odrzucić ciemięzeów 
Naszych, którzy nas zniszczyli wieki niepomue pod 
Pozorem rządu twego, ale przekonaliśmy się od ro- 
a 0 jak nain dopomogłeś różwemi sposobami, 
cegiśm pozwól nam wygnać z kraju tych szaleń- 
szych ÓT2) z naszćj pracy porobili majątki, z na- 
pracują żodków, niech go nam zosławią, a niech 
gdzie A i ziemi, tak jak my pracujemy, 
nas już wid nie między nami, precz Z niemi, aby 
li nam Ż | nie wiedli do zlego i nie obweywa- 
my, ani żądać o? któr) my nie cheemy, nie żąda - 
świa 1548 Pragniemy, wyznaczony dzień 99 W rze- 
Bil gpżdego wiernego poddanego prze- 
den drugiemu, pod ść przepisac lub opowiadać je: 
re NE przysięgą, nie wydawać lego od 

go dostałeś I komu n S. AE śrlać. I 

ulicyg, wsie I Miasta ka. M IC, W sni 
Sy AT Galieyi, My uvadomionc o tiu dniu 

Ża zgodność 2 orygin, 2 NE 
Z Rady Narod. Sadki ód | 


z zastępstwie Prezesa) 
Dowody eG > ie Servo 17 Sierpnia 1548. 
udernałorowi ztožone zostały. (R.G. bi.) 
J Wiadomosci z Nowego Turgu. 
biata ailere samowladnie postępują sobie tutejsi 
Poniżćj si ; niechaj za dowód posłuży przytoczone 
Dwaj Um, W tych dniach wydarzane. 


Ma UE i stróż nochy w Grzybowie 
AE Apn nocy, wpadli do pomieszkania Jó- 

ĝo 1 drzwi zamknięte wyważyli sie- 
ego Adda, gwałtem jak rabusie, porwali 
ÓW uchwycił go „Pościeli, a gdy jeden z policyan= 
80 pięścialni po c i trzymał, drugi z nich bił 
w "rzy, tah że izbę zkrwawił, żo- 


waj 
trzeci i: 


j Oka - 
dezwę do chłopó w" 
pisowni i stylu W tak jak jest w or 


mieszczuwiy. Ysinale z błędami 


nę broniącą męża swego popchnął aż się przewró- 
ciła i zemdlała; — zaprowadzono go tejże saméj no: 
cy do ratuszowego aresziu, okuto go na krzyż i 
i łańcuch krępujący go, przykuto jeszcze do słupa; 
jak się z nim tamże obchodzono , przytoczyć mu- 
szę słowa pana Ujnarego, magistralualnego wożne- 
go, któren policyantom powiedział; „że chociażby 
go byli na miejsca zabili, ta im nie by się nie by- 
ło stuło. bo mniejsza o jednego gorala że go na 
świecie nie będzie." 


Starsza, szpakowatym pokryta włosem doświad- 
czeniem piędziesięciolelniem upoważniona Siostra 
(Gazeta Krakowska) pozdrawiając młodaci'nną zło- 
towłosą rumienną siostrzyczkę swoją Jutrzenkę ni- 
niejszćm przesyła jéj słodki bilecik, który jeden z 
czcicieli krasnych jéj wdziękow do wręczenia po- 
lecił a ten jest: 

(A. n.) Od niejakiego czasu. pomoażają się u- 
tyskiwania mieszkańców mnićj obeznanych 2 niem= 
czyzną i łaciną, iż Jutrzenka nie wstydzi się w stron- 
nicach swoich zamieszczać wiadomości (» osobliwie 
wstępne) odznaczające się jakby naumyślnym dobo- 
rem wyrazów obcych — nieprzystępne dla ludu, 
jak np: Arrogancya, humanitarny, alians , resula 
tat, expairynwaćt, interpellacya, śndyfferentyzm, 
zrealizowanie, korporacya „ntrkosmopollyczny. ex- 
ploutować, awioma, suppremarya , koltisya, ukon- 
sty owane, eucyklopedyści . zntellektualność, reha- 
bililncya, rekognoskowuć, reueruje, reorganizo= 
wany, reprymandy, alłuzym i t. d. Wyrazy te wy: 
bornie zastąpione być mogą polskiemi, zwłasz: a, 
że nasz ojczysty język przewyższa inne, tak begac: 
twem jak dobiinością i sią ~“ yrażeń. 

Upraszawy więc Szanownego Red. ktora i współ= 
pracowników Jutrzenki, ażeby nie szli drogą Niem- 
ców, nagradzających ubóstwo języka kilkunastoty- 
sięcznym zastępem wyrazów łacińskich, a pisali nam 
wiadosności wstępue naszą czystą polszczyzną, tém 
więcój, że zadoniem tychże jest wyrobienie zdania 
i myśli publicznćj, które i mnićj oswićzonym Ro- 
dakom, a mianowicie naszym uczciwym rękodziel- 
nikom jest potrzebne — Chodzi nam a to, abišmy 
pisali, czytali 1 mówili językiem Kochanowa ach, 
Skargów, Woroniczów, nie zas zargoncen sales- 
wych Papug, albo pstrokatych pedantów fenomeno- 


lilologistyczych. LWN 


Przed rewolueyą w Paryżu ulegała cała Europa 
prawu dowolności rządów, Barykady Paryskie da- 
ły pierwszy pochop do nowegożycia; narody wznios 
sły się nagle do wyższych pojęć praw swoich. i 
wstrząśnieniem gwałtownóm zapowiedziały w histo 
ryi nowę erę. Zdawało się Z początku, że ta era 
będzie już źródłem szczęścia narodów, że od tćj 
chwili przepadoie wszystko, co niczewisłemu po= 
stępowi ludzkości wbrew było przeciwne, zdawało 
siĘ, że lud, przyszediszy do władzy, odpowić go- 
dnie swemu stanowisku, w obec tych, których do 
uznania praw swoich zmusił, zdawała się nakoniec, 
że ci, których tud obrał sobie za przewódzeów, któ- 
rym oddał władzę „rozwięzywania i wiązania * że 
ci, przejęci wielkością swego posłanniectwa, wyżćj 
ocenią zasadę niżeli okoliczność , wyzćj postawią in- 
teres ogółu, niżeli interes pojedynczych korporacyj, 
że nad obowiązek , jaki na nich włożył naród cały, 
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nie położą nigdy widzeń i zobowiązań prywatnych, 
jednak z boleścią spostrzegamy w dziejach ostatnich 
wypadków powolne cofanie się wszystkiego tego, 
co z sobą przyniosły rewalurcye marcowe. 

Nie oskarżany bynajmućj imion pojedynczych, 
bo mamy przekonanie, że żaden dyktator, żadne 
zgromadzenie sejmowe, żsden klub ais jest w sta- 
nie cofnąć lub na chwilę zatrzymać powszechny po- 
stęp ludzkości, a jeźli tak jest w istocie, jest to tjl- 
ko pozór, który za prawdę wziąść może tylko pły- 
tki rozum. 

Pojedyncze imiona nie tworzą epok w historyi 
ludzkości, są one tylko wyrazem usposobienia ogó: 
łu, który się w tych imionach koncentruje. Ztąd 
jednak nie wynika. aby te imiona osób pojedyn— 
czych, owe zgromadzenia narodowe tyły w swojćj 
władzy udzielne, rościły sobie prawo przytłumiać 
głos swego narodu i przepisać mu drogę jego dą- 
żeń i postępu  Usposobienie ogółu zmienia się z 
chwilą. a któryw jedna chwila nadała wszechwła- 
dzę, może druga zadać śtnierć polityczną, Narod 
wywyższa ich dopóty, dopóki są one wyrazem jego 
woli, dopóki ich potrzebuje. Gdy ustanie przyczy: 
na ich wzniesienia, baród o nich zapomina, a gdy 
w jego pamięci przemocą swojćj jednosikowości 
chcą się uwzymać, wtedy padnie na nich: hańba i 
wzgarda, a często i przekleństwo! Bo naród raz wy- 
rzekł, a klo się jego woli opićra, popełnia w obh- 
czu naredu, zbrodnię. 

Przykład tego prostępek tćj powszechnćj histo- 
rycznćj prawdy, w oajnowszym czasie daje nam Fran- 
cya. Ruch jéj marcowy był ruchem socyalnym. Na 
czele tego ruchu postawione osoby zapoznały swo- 
je stanowiska, a zwalki o zasady, uczyniono walkę 
o formę „Rzeczpospolita Francuzka, mołność, ró- 
wność, bralerstwo* napisano na wszystkich rogach 
ulic, a w sercu zostawiono czczość, a w chacie 
wyrobnika zostawiono łzy i nędzę, i przekleństwa 
miotane na Opatrzność, za powołanie go do cierp* 
kiego życia. Naród wyrzekł, narodowi nie odpo- 
wiedziano. Broń misła roztrzygnąć; a zdawało się, 
sądząc po słusznón wymaganiu ludzkości, że to broń 
owinna zwyciężyć idea spóleczności którą rozbroiła 
ud paryzki, nie była niepodobną do wprowadze- 
nia ją w życie, jak to niektórzy mniemoją, ale 
dla nićj możliwą jest tylko droga pokoju, droga spo- 
kojnego rozwijania się stosunków społecznych; na 
polu walki musi on zawsze upaść  Jedynaście ty- 
sięcy trupów legło na bruku paryzkim, bo w górze 
Wyrzeczono, że ruch socyalny jest jeszcze zawczesny. 

Czyż przystał lud na tę odpowiedź, którą mu 
dano z góry? Lud paryzki zamilknął, bo jedynaście 
tysięcy jego mowców, zaprzestało upominać się o 
Jego Sprawę; a Francya śpiewała byinn tryumfalny, 
bo „rzeczpospolita Jrancuzka* zwyciężyła, a re- 
akcya upadła! „Rzeczpospoliłać i Cavaignac „na 
czelnih rseczypospoli/ćjć zostaną zawsze dwa sprze- 
czne pojęcia, które tylko okazują, że stan społeczny 
Francji nie jest naturalny, Czyż stotysięczna armiu 
Cavaignaca Jest w stanie rozwiązać tysiąc letnie za- 
wiłości t nadużycia stosunków spałecznych narodu 
francuzkiego? Wątpimy o tem, ale nie wątpimy, 
że armia ta będzie miała jeszcze nie raz sposobność 
iść szturmem na barykady, wzniesione ręką zrospa- 
czałego ludu „rzeczypospolilej francuzkićju! 

Możemyż z tego utrzymywać, że pojedyncze o- 
sobistości, marne twierdzenia i parlamentarskie 
kłótnie zatrzymały rewolucyę w jéj naturalnych wy- 


nikłościach? Bynajmnićj. Myto weźmiemy za zwy- 
czajne zjawisko w biegu bistoryi, gdzie pierwszy 
zapęd postępu za nadto nagle się posunął, a później 
naturalnem następstwem przechwycenia, reakcją 
goić musi siły zwątlone. Każda bowiem postępo- 
wa idea poczęta w umysłach pojedynczych, musi 
wejść wprzódy w życie większości, jeźli jako zasa- 
da ustalić się ma w narodzie. Tyle o Francyi. 

Drugi z kolei naród, o który ruch marcowy 
bezpośrednio się odbił, są Niemcy. Pierwsze wstrzą- 
Śnienie ludu niemieckiego, zupowiadało wiele. Bez 
żadnych ważniejszych wypadków krwawych idea o- 
swobodzenia ludów z pod opieki dowolnych władz: 
ców rozpowszechniła się błyskawicą, a roztrop= 
pnością postępowania zwyciężono wszelkie podrygi 
ukazującćj się reakcyi. 

Nakontec dano ludowi prawo, wybierania swoich 
zastępców. Lud korzystał z tegoprawa w najlepszćj 
wierze, że ludzie, obrani jego głosem i wolą będa 
tylko głosem i wolą tych, którzy go obrali, Tymczasem 
stało sięinaczćj, Mniejsze kółko ludzi łacnićj ująć, 
przekupić, niżeli naród caly. A tém kółkiem jest 
zgromadzenie narodowe we Frankfurcie. Narod nie- 
miecki, złożywszy cały ciężar przewodnietwa w ręce 
tegoż zgromadzenia, spoczął na chwile, stawionf 
życiem społęgowanem. Ale zgromadzenie narodowe 
w Frankfurcie zopozuało usposobienie swego narodu: 
Rażący konserwatyzm tegoż zgromadzenia nie jest 
bynejmnićj wynikłością polityki niemieckiego naro- 
du, a cóż mówić dopiero o wstecznych krokach te” 
goż sejmu zaborczego? 

Dzisiaj już mamy data, że naród niemiecki 2% 
czyna nieuznawać swoich reprezentantów, zewsząd 
cisną się protestacye przeciw zapadłym uchwałom: 
a niektóre z nich noszą jaż na sobie znarioną pro” 
klamacyi. Zbyt są one liczne, aby je można uwa- 
żać tylko za wyraz pewnćj reakcji, a gdyby na 
wet i nim były, rozumowania ich są już za nadto 
przystępne, aby prędzćj, czy przódy nie stały się 
przekonaniem ogółu A wtedy wyrzeknie naro? 
swój sąd jawnie i głośno, a jakkolwiek on wypa 
nie, nacechuje zawsze hańba i wzgardą tych, kto“ 
rzy się jego wyrokowi sprzeciwić poważyli. Mog? 
oni jeszcze tryumfować, alc czas ich panowania bę 
dzie krótki. pP. 

A my, którzy od ruchu marcowego spodzie w 
my się naszego zbawienia, cóż uczymliśmy dla na 
szego odrodzenia się? » 

Oto to, że przybrawszy nieco zimnéj krwi ^. 
czynamy się w tył oglądać, eżaliż nas kto nie 
rzał w naszym pośpiechu, który podobało się PM. 
którym nazwać, jeszcze niewczesnym! Chcemy ij. 
czyzny, chcemy Polski, a cóż jest ta Polska? tô 
ska, jak ja pojmuje lepsza część Europy. jes sry 
drogi kamień, zakuty w brudnym kruszcu, Sj 
swoim blaskiem ma oświecić jednę część P 
ziemskićj, aby zachód mógł się przejczeć we vt, 
dzie, jak się przegląda słońce w swojćj wste wić 
czowćj. Polska JEst to słowo w wielkićj modlit” = 
demokratycznéj Europy, która nie przestanie “io 
pieć i modlić się za swobody ludowe. Polsan a 
głos ostatni pękających kajdan niewolnictwa, © ob? 
dów, jakież wyobrażenie budzi dzisiaj u © EF 
Nie kalajmy przedwczesnym sądem ogółu za i i 
na pojedyncze, nieprzyjazne naszćj a zwalajmł 
już narod zaprzeczył swego uznaniu. ie A A 
przyczyny naszego niepowodzenia się na zajrzyj) 
dnego charakteru jakiegobądź narodu, ale zaj 
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w siebie i poprawmy to, co w nas samych jest do 
poprawy Oglądając się na współczucie obcych naro- 
dów, nie zapominajmy o naszem, bo usposobienie 
jego jest niezbędnym warunkiem odrodzenia się na- 
szój ojczyzny. j 

Nadewszystko nie łudźmy się, że nasze zbawie- 
nie jest w powstaniu. Czas powstań już dawno 
przemiaął, a gdyśmy w jego epoce nie mogli uzy- 
Skać bytu naszój ojczyzoy, tém mnićj możemy się 
dzisioj tego spodziewać. Nienawiść rasy, przepro- 
wadzona nawet do ostateczności, mie stała się 
jeszcze nigdy ową potęgą, która zakłada węgielny 
kamień do byta jakiegobądź narode. Naród musi 
się najprzód aczuć silnym i jednym we wszystkich 
Swnich częściach, a w walee przeciw wspólnemu 
nieprzyjacielowi muszą wziąść udział interesa wszyst- 
kich z osobna, a to można tylko osiągnąć w dro— 
dze rewolucyi. Swobodne i spokojne przekształca- 
Nie naszych stosunków spółecznych, nie kierowane z 
góry przez monopol oświaty i postępu narzuteniem 
się na przewodnictwo bezpośrednie, ale zostawio- 
e ieh własnemu, naturalnemu rozwojowi bez ża- 
nych ścieśniań, bez asystencyi pachołków policyj- 
nych, może to przywieść do celu. Tak zwany, Mor- 
Serwałyzm na czasie, który wyznawać nie wsty- 
lą się nawet ludzie, niegdys znani z swoich arcy- 
liberafnych zasad, i nierumicnią się bynajmniej da- 
Wać imieniem narodu swój głos partyi wstecznćj, 
ten konserwatyzm cofnie nasze usiłowania, a zlém 
! nadzieje daléj wtył, czego uczynić nie była w stanie 
Ślrasząca nas ustawicznie reskcys! Dusyć jaz tego 
Opiekuństwa nad ciemnym ludem, dosyć tego mo- 
"polu oświaty I postępu, nie ogłaszamy tych za 
Małoletnich, od których przecież woli, zależy na- 
dy, pełnoletność. Bez nich bylibyśmy głosem poje- 
puszi: gutiącym się bezskutecznie, w zaspach 

"Y światowćj! 


Litct p s re r i 
Rano 79.18 Sierpnia.— IVolność! Równość! Bra- 
c przybył emisya U mieszezenia i zaopatrzenia Bra- 
ności, I z lułaciwa do Szanownćj Pudlicz- 

SCl. dek: F . k » . 
MM w nasr A rozléwającemu się życiu publiczne- 
Nieczna potrai raju, uczuwa się powszechnie ko- 
zmajtych 2 szl zebrania w jedoćm ognisku tak ro- 
jak o a Ą i asieh zewsząd nowin politycznych, 
ożycy i alt? a to dla zaspokojenia: najprzód 
tywronój ciekawości Ho. w. 
ni f ; publiczućj , powtóre zakomu- 
uaOwania sebie wspólnie bież ś B=: 
us ARTER ie bieżących wiadomości i 
By, AA nenon CHUN ie I opini. dącząc do 
Bo najszlachotniejszy cel Azji zai 
Bige ABA niesienia pomocy braciom 
zaż AN wracającym, Koinisya ustanowiona do 
saa zenia ich potrzeb, powzięła myśl założyć ka- 
Su. Powszerine aarodawe, Kasyno to, aby pra- 
w; (łe był, narodowe i odnow iedziało życzi 
Szystkich f 
obojój płci 
si b TA R 

Yé także ze 
WYMagajności 
ale ze M 


skalę M 

Kiik włoś 
t zarząd : : R: 
Z lea em Publicznym stanąć i utrzymać się. 


h rz 

vaerei należóć do 
” PB) SE 

szącą L złe. Ra 4 isać się na 


byłych pajuprzejmićj 
asyn powszechuch 
Frenumorstę wyno- 


onw. miesięcznie u jeduego z 


jéj członków, lub u którój z szanownych Obywa- 
telek Komitetu Dam. 


WIADOMOŚCI POLITYCZNE. 


AUSTRYA. 

Wiedeń 19 Sierpnia. Na dzisiejszóm posiedze- 
niu przystąpiono do wyboru prezesa sejmu i jego 
zastępców. — Strohbach obrany prezesem większo- 
ścią 181 głosów, odezwał się w te słowa: Przed 
czierema tygodniami wybrano mię na ten sam u= 
rząd, lecz wtedy wybór miał zupełnie inne znacze- 
nie niż dzisiaj; wtenczas był wyrazem braterskiej 
jedności, z którą ludy Austrygi na sejmową drogę 
wstąpiły. Wtedy był przyczyną wyboru słaby stan 
zdrowia i odjazd prezydenta; powołał on mię sam 
do zatrudnienia się niejaki czas sprawami piczydu-. 
jącego, odpowiedziałem, ile tzlko mógłem, sumien- 
nie i z najlepszą checią temu zaufaniu. (oklaski). 
Sprawiedliwość, ścisła sprawiedliwość była wyso- 
kim celem, do którego dążyłem; w dzisiejszym zaś 
wyborze spostrzegam uznanie lej przeszłości, spo- 
strzegam w nim wytknięcie drogi, na którćj jako 
prezes dalćj mam postępować (oklaski) a jako taki 
nie daruję ani jednego prawa, przywiązanego do 
tćj godności. Ścisła sprawiedliwość na zewnątrz i 
wewnątrz jest moim basłem! Ścisła sprawiedliwość 
będzie gwiazdą przewodniczącą méj czterotygodnio- 
wćj działalności na sejmie. Obywatele! przyjmijcie 
to zapewnienie z mćj strony, w nagrodę zaufania, 
jskićm mnie przy tym nowym wyborze zaszczyci- 
liście (powszechne oklaski). Haeganauer został o= 
brany pićrwszym wiceprezesem, a drugim Strasser, 

Tak zwany „Związek Konstylucyjny * którego 
dążność jest istotnie przeciwna sprawie wolności, 
zaczyna Wiódeńczyków mocno zustanawiać. Dowie- 
dziano się z pewnych źródeł, że postanowienia wy- 
dane na ostatnićm posiedzenia, były wiecój jak czar: 
no-żółte, bo reakcyjne i czysto wiarotomne. Od- 
tąd wiódeńczykowie biorą naokoten „susązek kon- 
słytucyjny* i jego starych zwolenników z wysła- 
wionym na czele Dr. Hofer. Nie tylka postanowi- 
li krytykować działania tego związku, ale nawet 
przystąpią do opisu charakteru czlonków jego. — 
„Wiedeń musi mężów swoich poznać“. 

Reakcya działa u nas, ale działa Silnie i pota- 
jemnia — tak dalece już postąpiła, że nawet zdo= 
łała zwaśnić lud tutejszy, bitki powtarzają się co- 
raz częścićj — brat w bracie uważa nieprzyjaciela, 
odgraża już częścićj jeden drugiemu mordem i ra~ 
surkiem, czego jeszcze dotad nie bywało. Przy- 
sposobiono w ministerstwie wniosek na sejm osle- 
diowaniu gazet i kaucyę dość liberalny krok, w i- 
stocic, skoro jeden z ministrów oświadczył, że pi- 
barze, proletarynsze i nic więcćj. Cwancygiery 
wychodzą coraz licznićj z ukrycia, bo tóż już była 
bardzo wielka bićda. Pomiędzy nowo w bieg pu- 
szczonemi bańknotami ha 1 i 2 złr. znajdują się 
fałszywe. Szczególnićj zaś dwureńskowe udano. — 
Aula na nowo ożywiona naukami Sziiltego. Tłumy 
widzów cisną się do brain wszechnicy, by czytać 
ogrom plakatów, których tu jeszcze nożyce policyj- 
ne dosięgać nie mogą. Niemiecko katolicy rozszerza- 
ja szybko zasady nowego kościoła, liczba ich wy- 
nosi dotąd 2,000 i zajmą się wkrótce wyprosze- 
niem sobie domu modlitwy. Wczoraj po połuduiu 


zgromadzili się nowo-kałolicy w Odeonie. Sala by- 
ła zupełnie zapchana — a ojciec Hirszberg wyłożył 
w śród hucznych oklasków zasady nowo katolickie- 
go kościoła. 4 szczególnićjszą zaś uciechą przyjęto 
wniosek o zniesieniu klasztorów i oderwaniu się od 
stolicy apostolskićj. Pewien akademik odczytał na 
tém zgromadzeniu adres do lewćj frankfurekićj, a 
wszystkie ręce podniosły się na znak przyjęcia. Po- 
tem wprowadzono księdza Paulego na imownicę, 
lecz zaledwie tenże mówić rozpoczął, aż lu br. Bul- 
ley v. Russegg ze swymi towarzyszami krzyknął: 
„precz z nim! wyrzućcie go!“ Wszyseyprawie rzu- 
cili się ku krzyczącemu, chcąc go schwylać, lecz 
ten przecisnął się zręcznie przez tłum i przy drzwiach 
zawołał: „gore!“ Całe wielkie zgromadzenie, sły- 
sząc to, popadło w zamieszanie i trwogę, wszyscy 
rzucili się ku drzwiom, roztrzaskano nawet okna 
aby przez nie uciec ze sali, a sprawca lego zamie- 
szania uimkuął wśród powszechnego hałasu. Ale 
wkrótce przyszedł każdy do siebie z przerażenia, 
wróc»no na salę i rozprawiano dalćj. 

Na posiedzeniu d. 18 Sierpnia gdy wytoczono 
rozprawy o wynagrodzeniu własności, dep. Smołka 
z Galicyi ujął się za Szlachtą galcyjską na którą po- 
twarz rzucono. Powiada tak: „ja sam przed I% laty 
Za obronę praw moich poddańczych pokutowałem 
w więzieniu, i upewniam, że w Marcu na pierw- 
szą wiadomość o świetnych zwycięztwach Wiódeń- 
czyków, stu dziedziców w Galicvi zniosło pańszczy- 
znę. Krakowski Komitet u. 22 kwietnia w uroczy- 
stość zmartwychwstania Pańskiego, rozesłał okólnik, 
w którym upomina, aby przyśpieszono chwilę zmar- 
twychwstania chłopów z niewoli. Gdy zaś rząd widział, 
że szlachta sama dobrowolnie uwałniała chłopów, 
chciał podubiedz, i czemprędzój zjawił się patent 
cesarski po wszystkich obwodach z datą JF icdeń 17 
Mwieinia. Nie jestem ja lu zaopatreony w dowody 
w tój chwili, lecz widziałem Stadiona zapisanego na 
liście mowców, on spodziewam się potwierdzi sło- 
wami tę prawdę. Wielu nawet włąścicieli dóbr 
podpisało się na to, że wszelkich wynagrodzeń u- 
siępują na korzyść gmin. Postępowanie sądowe od- 
bywa się wszędzie po detiri bezplatnie. W zy- 
wam więc na ostatek wszystkie prowincye, niech 
tylko naśladują przykład Galicyi, a sejm złoży nic- 
- zawodnie dzięki postępowaniu posiodczy dóbr w 
Galicyi (oklaski). Dziękuję za te oklaski i zaręczam 
że Galic; jscy panowie poświęcą majątek i krew wła- 
sną za równość, wolność i braterstwo, (huczne o- 
klaski). 

Wiedeń 17 Sierpnie. — Dzis po południu o 4 
„wystąpił dr. Sziitte w Auli publicznie, aby wystó- 
sowat adres do lewój strony (rankfurtskiego sejmu. 
Adres len mają podpisać wszyscy demokraci Wie- 
AR. jedynego jeszcze miasta, jak posiada Szütte, 
ropejskićj go do ratowania demokracji eu- 

pna ag ZY IE] okoliczności wykrzyknięto wć- 
wał kj a Heckera, 
„NB dzisiejszėm posiedzeniu protestował dep. 
Sierokowski przeciw użyciu broni DACT w „A 
lu przywrócenia księcia Modeny do dawnćj władzy, 
lecz min. wojny odpowiedział, że powrót księcia 
modeńskiego do swojego państwa jest prostą ia. 
turalną w samej sobie sprawą. — Co się zaś bon- 
bardowania Bolonii dotyczy, powiedział minister 
że rzeczy wiście bombardow ano to miasto, lecz zte. 
go powodu iż mimo zawartćj umowy, na wojsko 
austryackie strzelano, jednak zaraz potóm Weldeń 


olrzymał rozkaz ustąpienia natychmiast z państwa 
papiezkiego. ` 
Prywatne wiadomości z Medyolanu i z Padwy 
są bardzo ważne. W niedzielę otworzyła Brescia 
swe bramy fełdmarszałkowi d'Aspre. Zdawszy się 
najprzód na łaskę i niełaskę wysłało do niego de- 
pułacją z biskupem na czele. 38,000 akądemików 
najwięcój medyolańskich i padewskich chciało się 
oprzeć temu, lecz się na głos mieszkańców upamię- 
tali, a jen. HYAspre wszedłszy do miasta, rozbroił 
ich zaraz. Kommendant piewoncki w Pizzegeltone 
przed swoim odejściem, wysadził cytadellę w po- 
wietrze ze wszystkićm co się w nićj znajdowało. 
Przeszło 400 ludzi, między tymi jeńcy austryaccy, 
zakładniki, kobiety, dzieci padły ofiarą tćj zgrozy. 
W Medyolanie panuje spokojność. Francuzki i an- 
gielski minister przy dworze sardyńskim, osiedli w 
Medyolanie a chorągwie francuzkiego i angielskiego 
narodu powiewają na ich pałacach. (G.W.) 


CZECHY. 


Praga. -- Wyborna w swoim rodzaju jest o- 
dezwa Windyszgreca, którą w Slaats - Anzeiger 
czytamy. Wykryty jest w nićj skutek śledztwa 
komissyi cywilno- wojskowćj, kióry ma przekonać 
wszystkich /ogicznie myślących ludzi, jak p. ksią- 
że mówi o lćm, że w istocie istniał okropny roz- 
WI spisek w Czechach, którego skutkiem by: 
ły pragskie wypadki. Tymczasem każdy logicznie 
mysłący ezłowiek znający przytóm hanicbnosć ta- 
kiego śledztwa musi przeczytawszy tę całą litanię: 
przekonać się oczywiście, żę o spisku ani myśli nt 
było, że powstanie pragskie było momentalnym wf” 
Luchem, wywołanym przez nienawiść przeciw Niem” 
com, przeciw Windyszgrecowi i przez powołująco 
postępowanie władzy wojskowej i żołnierstwa. Ja” 
koż w raporcie Windyszgroca widzimy wszystko» 
tylko nie spisek — ani jeden spiskowy nie wymie” 
niony w ogóle; trzymano się zasady: nomina sunt 
odiosa, bo w całćj tćj kiryeli ani jednego nie m8 
nazwiska, nie powiedziano gdzie był spisek, od I 
dawna, co mioł na celu, jak działał, jakich używa 
środków, kto stał na jego czele, gdzie był korzeń 
i gdzie gałęzie, słowem nic a nie; ten spisek Jt“ 
czystym pomysłem poctycznym wybujałćj austryść” 
kiój fanqazyi, którą wiecznie i zawsze spiski trapi“ 
ły, Ale natomiast opowiada nam Mości książe, 
robiono batrykady, że lono kule, że rozprawia” 
patryotycznie, że buntowano lud przeciw Niemce"? 
że walczono z wojskiem, że chłopów prowadze”. 
na Pragę — to wszystko prawda, wiemy o tém, za 
downa, ele to powstanie, nie spisek. Ze Gre" 
Niemców nie cierpią, że lud i młodzież z oburze 
niem potrzała na ściąganie wojska i: zalacza, 
dział na Hradszyn, że jeden i drugi miał dubel: 
kę i kupił kul i prochu — że się może jeden tt | 
gi odgrażał na Windyszgreca — otóm n:kt Die zak 
pi, ole to wszystko mie spisek; trudno go tu pe Na 
melernichowskim nosem wytropić. Ale otóż jesto a 
końcu odezwy przychodzi piorunojące zezno 
ale „baczność jedyne zeznanie — ho oprócz teg? © 

s p . z1ony* 
więcój niczego nie ze znał. Jeden oto z U ciro 
przyznaje się do spisku rozległego, ogrom" CP. pyi 
szliwego i nie tylko w Uzechach, ale I lo spi- 
Rroaeyi, Węgrzech, słowem w całej „at DA u- 
sku ws'ech słowiańskiego, którego celem y 2 
tworzenie wielkiego siowiańskiego państwa wy; ŻO 
wet oddanie się Rossyi. Zezneje ów SpIsk? r 


go wysyłano do różnych miejsc, powoływano i to— 
nieszczęściem tylko że szan. spiskowy nie zna ni- 
kogo, nie wymienia żadnych istotnych szczegółów 
ściągających się do osób i wypadków, że taką po- 
wiastkę spiskową, to każdy bez namysłu wypowie- 
dzieć potrafi — nieszczęściem tylko, że szan. spisko- 
wy, jak wiedzą całe Czechy, jak wiedziała Austrya, 
jest znanym szpiegiem Madziarskim, którego zape- 
wne wpakowano do kozy, żeby mieć aby jednego 
buatownika choćby wypchanego. — Ale najlepićj po- 
kazuje się ów spisek Windyszgrecowski z tego ima- 
łego szczegółu! — Myślicie zapewne, że cały Hrad- 
szyn spiskowymi zapełolony, że ich przynajmnićj 
tyle być musi, co u nas u Bernardynów lub Domi- 
nikanów w r. 1846? --otóż wystawcie sobie ich 4, 
piszę czićrech, którzy jeszcze siedzą w więzieniu 
jako czesko-słowiańsku-polsko=rossyjsko - słowiań- 
sey spiskowi. Otóż jest ów spisek wykryty przez 
pragskiego ksęcia Bombardnika, nad którym się 
niemieckie dzienniki unosiły i zapalały, nad którym 
Frankfurt tak piorunował, którym Niemcy całe zgro- 
zą były przejęte, który wreszcie, jak wszystkie in- 
ne, Polacy wymyślić i wykonać musieli! żałujemy 
mocno księcia pana, że mu się jego zachody, jego 
śledztwa, a nadewszystko jego logrka tak biedme 
wynagrodziła. 

Praga 14 Sierpnia, Utworzyło się tu Zgro- 
madzenie Iiobiet w celu protestowania przeciw ob- 
wieszczeniu ks, Wiodyszgreca. Która z dam by- 
ła prezydującą, niewiadomo, gdyż tylko samym pro- 
testantkom przystęp był dozwolony do tego zgroma- 
dzenia. A więc jak się zdaje, polityczna emancy- 
pacya kobiet w Pradze wnet już” nastąpi. O ile mi 
wiadomo kobiety podały jeszcze w Marcu r. b. 
Prośbę o ułaskawieoie polskich więzniów politycz 

ewna dama pełna wysokich talentów, na 
czele wielu innych jój podobnych robiła w Czerwcu 
układy z księciem Windyszgrecem. — W piśmie 
Bohemia znajdują się listy z Wiednia o sejmie, o 
teatrze it, |, także przez pewną wszechstronnie o- 
SWICCONĄ damę pisane, a teraz na zamknięcie, 
pierwsze zgromadzenie niewiast nastaje. * 


WEGRY. 


pała. Pomyślna wiadomość przy- 
Szła nam Wczora, żę Serbowie i Rajcowie ponieśli 
owczą klęskę przy Perlasz, szturmem dobyto 
ch tamtejszy obóz, co się bez wielkiego rozlewu 
wi wcale me obeszło, 6,000 Rajców poległo w 
l sprawie, ze strony Węgrów blisko 2.000 imię- 
zy którymi 20 oficerów, © k 


Peszt 16 Sier 
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Wiadomości zagraniczne. 


PRUSSE 


da Berlin, Reforma berlińska zd 13 t. m. powia- 
ir i czarno - żółci Austryacy jak wiadomo wrze- 
Pa straszliwie na Rugiego, że się poważył ich 
nak i Radeckiego z Tyllim porównać. Radecki je- 
i ahy "ia WA tego za złe naszemu przyjacielowi, 
ronne i W kazuje w perzynę obrócić bez- 
rabunk mopa Lombardy Żołnierzom pozwala 
kości. a u.Awałlów — bo ów TPyjgj, przyjacici ludz- 
d „Powiada: „wszak żołnierz AL yjaciei 

y mieć jakąś nagrodę*— za swoje tru- 


Stan miasta Berlina jest teraz trochę lepszy, 
tylko na zewnątrz nakazują różne okoliczności nie- 
jaką obawę. Z bojaźnią spoględamy ma Hanower, 
na Niemcy południowe, a nawet na Kolonią Przy- 
zwyczajono się juź tak do hałasu, że nikt o spo- 
kojności myśleć nie chce. Wiadomości jakie nas 
doszły z Petersburga z d. 10 Sierpnia są zasmura- 
jące. Rząd tamtejszy ostrzega znowu, aby sięmieć 
przed cholerą na baczności — liczba zapadających na 
tę chorobę przybiera tam znacznie. 

Poznań, Wyśmiana z razu a z wielkiem po- 
wodzeniem przeprowadzona pogróżka Polaków, 
mianowicie co do tego, że nic od Zydów kupować 
nie będą. nie chybiła celu i fatalne sprawia już 
skutki. Kupczące żydowsiwo w trwodze powsze- 
chnćj poznaje błąd, który przeciw własnemu po- 
pełniło ioteresowi; tymczasem Polacy w cichości a 
czynnie wszelkiego dokładają starania, by się i z 
tego względu z pod wpływu Niemców i Zydow- 
stwa wyzwolić; sprowadzają zdatniejszych z pro- 
wincyi rzemieślników Polaków, zakładają sklepy 
towarów, które dawoićj w ręku samych tylko Zy- 
dów były; nie trudno przewidzieć, że to handlowi 
niemieckiemu śmiertelny cios zadaje. Wielu z ku- 
pców niemieckich zebrało swoje majątki i cicha- 
czem do Ameryki się wyniosło, a nawet do Austra- 
lii wybiera sę w tych dniach całe towarzystwo o- 
wych apostołów Rzeszy Niemieckiej — i w ogóle, 
kogo rapotkasz prawi ci każdy o wędrówce do A- 
meryki, lub gdzie iadzićj, byleby jeno wydostać ka- 
pitał, który się włożyło w towary, ale w obecnych 
okolicznościach nie tak to łatwo. Wielu zaraz po 
uśmierzeniu tutejszych ruchów wniosło o sprzedaż 
na drodze sądowćj dobr swoich dłużników, wszak- 
żeż teraz jeden po drugim sweje wnioski odwołu- 
je, bo nie tylko że cena dóbr spadła, ale ich na- 
wet nikt kupie nie chce, a że dzisiejsza warlość 
dóbr nie pokrywa nawet kosztów włości, pomniejsi 
więc wierzyciele upadliby z swemi żądaniami a do- 
bra Ziemstwu przyznaneby być musiały. Stósunek 
taki Wiemieektemu Poznaniowi wielką klęskę zadał. 
Bo prawie cały majątek Kapitalistów , kupców i rze- 
mieślników w ręku Polaków zoslaje, czy to w spo- 
sób hipoteczny czy na weksle, czy za dostawy. — 
Dość że oni jedynymi prawie byli konsumentami, 
najoczywistszy dowód że to kraj Polski nie niemiec- 
ki.— Nareszcie zrobimy jeszcze uwagę, która nas 
samych mocno zdziwiła; dowiedzieliśmy się że wszy- 
scy urzędnicy przy nowo otwartćj starogrodzko - po- 
znańskiej kolei żelaznćj są Niemcy, nowo z stron 
niemieckich zapisani, nie umiejący ani słowa po 
polsku. Dyrekcya kolei żelazaćj krzywdę prowancyi 
zrobiła, bodejbv tego swego kroku nie musiała je- 
szcze żałować ! — (GP. 

Poznań 16 Sierpnia. —Każdy pułk świeżo wcho- 
dzący do Księstwa ma jak się zdaje, to słuszne prze- 
konanie, że przychodzi tutaj aby, między Polakeryą 
porządek zaprowadzić i Polakeryi nauczyć niemiee- 
kiego rozumu , missyę swoją wypełnia suimiennie— 
ani słowa przyznać to musim. Każdy z nich wycho- 
dząc mnićj więcej miłe po sobie zostawił wspom- 
nienie i każdy wchodząc moićj więcćj miłe wzbu- 
dza nadzieje, które Się nieszczęściem, aż nadto spra- 
wdzają. ltak świeżo sprowadzony z starych Prus 
pułk piąty przyjemną mieszkańcom miasta zagrał u- 
werturę; w pierwszych dniach pelog zaraz bijatyk 
przed odwacbem, u kolei żelazućj, w szynkow- 
niach , pełno skarg gospodarzy mających inkwateru- 


nek, pełno skarg w tak zwanych śledziowych bud- 
kach, gdzie jedzą a płacić nierhcą, — Myśleliśmy 
przez dwa uni, że wojenny animusz piątego pułku 
zoprowadziwszy tu i ówdzie wedle wyobrażeń swo- 
ich porządek, uspokoi się nieco; pobiwszy i pora- 
niwszy kilku ludzi, natłukiszy sprzętów, na tem 
ograniczy cywilizacyą Prusaków otóż zawiedliśmy 
się; wczoraj na wieczór około 9 godziny znów by- 
ły barce i bójki na starym rynku, w budkach, z 
przyczyny ze garkucbnie tameczne jeszcze komuniz, 
mu za slan moralny towarzystwa uznać niechcą i 
paść pruskich żołarerzy li dla ich pięknych oczu jesz- 
cze się wzbraniają; zjechał po kilka razy, jak nam 
powiadano , jenerał Steinaecker aby łagodzić rozo- 
choconych żołnierzy, których zresztą oficerowie w 
nader grzecznych i łagodnych proźbach do uspoko- 
jenia się zapraszali, mając tuż na odwachu golową 
wartę Skończyły się po dłngich wreszcie rozgowo- 
rach układy i krzyki; z rynku ruszyli tłumnie żołaie- 
rze do szynkowni Kunkla którą jednakże dość pręd- 
ko zamknąć zdążono Bliższe szczegóły z wymienie- 
niem pokrzywdzonychi krzywdy następnie podamy. 

Poznań 18 Sierpvia. Gaz. pozn. niem. wspo- 
mina o pogłosce która i nas doszła, iż w Kaliszu 
przydybano kilkunastu Polaków obradujących w 
zamkniętćm miejscu; aresztowano i wywieziono do 
kroju Suboli. Urąga się dowcipnie gaz. niem. z 
tego kraju soboli, ale niech pomni że tam dość 
jest i Niemców z Kurlandyi; świat rozmaicie cho- 
dzi, może się jeszcze i z tutejszych Niemców jeden 
drugi do niego kibitką przejedzie! 

O:trzeszów. Tu u nas jak mówią, źle aż mi- 
ło. Czego rozpasani żołnierze A A kolbani, 
bagnetami nie dokazali, tego koterya urzędników 
przeciw żywiołowi polskiemu sprzysiężoaych intry- 
gami i denancyami chce dokazać. Szczególniej księ- 
żum dają się w znaki. Księdza tutejszego wpako- 
wano do więzienia samowolnie i dopiero w tych 
dniach za kaucyą konsystorską wypuszczono, jego 
następca zaledwie przybył a już denuncyowany, 
Szkoda że ta niezmordowana gorliwość, godna 
lepszćj sprawy, na tak marne rzuciła się pole, 


Düsseldorf 16 Sierpnia. Dziś rano o IO przy- 
był król pruski z Kolonii i udał się extracugiem do 
Elberfeld. — Onegdaj zaszły tu oiespokojności w 
skutek których jeden żołnierz i obywatel śmiertel- 
nie ranieni. Wczoraj obawiano się wybucbu— woj- 
sko rozpoczęło przez demonstracye — jednak straż 
obywatelska wytrwała spokojnie — górnicy przyrze- 
kli bronić miasta do ostatniego, jednakże dzień ten 
przewinął spokojnie. Na przyjęcie króla nikt nie 


wyszedł. 
WŁOCHY. 


_ Dnia 15 Sierpnia. -- Welden stoi w Padwie, 
Piemontezykowie zabierają się do wymarszu z% e- 
necji, lecz ochotnicy i gwardya obywatelska chcą 
się bronić do ostatniego! Osoppo nie chce ulegać 
rozkazom Karola Alberta, a komendant Zenelte 
słucha odtąd głosu Manina naczelnika Rzpltćj we- 
neckićj. — W całóm lomberdzko - weneckiem kró- 
lestwie panuje spokojność i chłopi nawet oświad- 
czją się Za Austryakami. — Tylko w Bolonii po 
odwrocie Austryaków utworzył się związek rewo- 
lucyjny. W Rzymie i Florencyi i dźwiga się partya 


Redaktor Władysław Iżyckń, 


konserwatywna, zapał i fanatyzm przeszumiał, lud 
chce tam mieć także spokojność. (G. W.) 


Medyolan 9 Sierpaia. Przed bramami miasta 
zaszły okropne spnstoszenia, Karel Albert kazał po- 
palić najpiękniejsze włości. Nigdy może Medyolan 
nie był w tak wielkićm niebezpieczeństwie jak wo- 
slatnią Subotę, bo było zagrożone z dch stron: 
przez Karola Alberta który hył w mieście, powtóre 
przez motłoch, który się przysposobił do rabowania 
domów, a nawet niektóre pałace zupełnie spusto 
szył, a polrzecie: wojska austryackie były przed 
bramami, 

Miasto nasze zamieniło się w pustkowie; o za” 
tradnieniach i zarobkach nie ma ani mowy, bo wię: 
ksza część domów handlowych iich kossy są poza” 
mykane, z powodu wydalenia się właścicieli. — 
Wojsko obozuje na placu zamkowym i w Kasztach 
główna Komenda ma stanowisko w Villa. Bramy 
są otwarte Różne odezwy wczoraj wydano, które 
obwieszezały co następuje: Gwardya narodowa roz” 
więzuje się. Wszystkę broń jaką tylko kto ma, jest 
obowiązany pod surową karą złożyć w policyi w2 
godzinach Opłata od soli zniża się, własność mie” 
szkańców jest szanowana. Zgromadzenia na ulicach 
lub niewłaściwe polityczne odzywania się na pu” 
blicznych miejscach surowo są zakazane. Opłata 9 
stępla ma znacznie się zmniejszyć. — Z tych rozka” 
zów wypada, że wszystkie przez Rudeckiego przed” 
siębrane środki są łogodne i na korzyść biednój 
klassy mieszkańców, a spodziewać się należy że 7 
każdym dniem coś lepszego naslanie. (B. G.) 

Padwa 13 Sierpnia. — Wiadomości z teatru 
wojny donoszą, ża feldm. Welden wyruszył z Mè- 
dyolunu na Wenecyg; w Modenie, Parmie i plaren” 
eyi wszystkie władze przez Karola Alberta ustano- 
wione lud wygnał, a włościanie podnieśli się mas” 
sami, i zaprowadziii wszędzie rządy tymczasowe 
W Wenecyi stoi Manin na czele. Sardyńska flot 
jeszcze d, 15 b m. przed Tryestem, jednak z rot- 
puszczonemi żaglami odpłynęła. 
igt bai 20 Llll 
Najnowsze wiadomosci, 


Postanowieniem Mikołaja cesarza rossyjskiego r0% 
pisano w całóm państwie wielki pobór do woje: 
W trzech guberoiach najbliższych Petersburga 900 
rzona szlachta, postłanowiia oprzeć się temu rozp. 
rządzemu cara i walczyć z wojskiem, klóre “y 
ścisłóm wypełnieniem jego woli zajęło. Ten "do 
padek spowodował, iż Car wysłanym wojskom p 
Polski kazał wrócić do Petersburga, ba ich m 
zaraz potrzebować będzie. Wiadomość o wybucbi +1 
powstaniu w Petersburgu i Moskwie, tudzież © 
cieczce Cara nie potwierdza się dolad. A odb 

Tryest JĄ Sierpnio, Podróżni przybywający J 
Wiėdoia opowiadają że Wenecya ogłosiła rzecz, 
spohtę d. 10 Sierpnia wieczór, i Manin DE 
tymezasowym naczelnikiem, — Wojsko austryae 1 
wszedłszy do państwa papiezkiego napadnięte 20" 


ło z tyłu przez Włochów i wyparte. 
IB A Ć 
PRZYJECHALI DÓ KRAKOWA 
Öd dnia 11 do dnia 18 Sierpnia. 
Babecki Leon ob., z Lwowa, Jastrzębsk 
mund ob, z Wićdnia. 
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